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ulica Lubelska Ne 147. 


ADMINISTRACYA HR 
od godziny 10 do 1 iod4do7 [l 


wess= Rękopismy bez zastrzeżenia nie zyracają się, 


Marya z Slósarskich 
PIĄDEOW BE B 45 


| pianistka z patentem 

Ą KONSERWATORYUM MUZYCZNEGO w LIPSKU, 

posiadająca praktykę: nanczycielską, 
udziela lekcyj 


gry na fortepianie. 
Lekcye, polskiego, mogą: być wykładane i w kilku 
oboych językach. Godziny przyjęcia od 11-ej do 4-ej. 
dres: ulica Lubelska, dom W, Bełkowskiej, parter. 


Sklep Rudzińskiej 
przy ulicy Lubelskiej w domu W-go Roze otrzymał świeży 
transport 453—3—1 


(towarów na sezon obecny. 
<<<<SCCCŚCŚŚŚL—Ź— 


Wiadomości bieżące. 


OGÓLNE. 

Zatwierdzone przez Mibistra Skarbu przepisy o spo- 
zobię konserwacyj, wydawania ze składów gorzelnianych i 
hurtowych spirytusu 1 wódki, oraz przewozu i sprzedaży 
onych, w obrębie jurisdykcyi straży akcyznej nadgranicznej 
s miejscowościach pogranicznych z Prusami i Austryą, 

1. W składach istniejących przy gorzelniach i dysty- 
Jarniach, jako też w składach hurtowych, beczki używane do 
przechowywania wódki powinny mieć objętości nie mniej od 
50 wiader. Wszelkie naczynia, nie wyłączając i okseftów i 
rezerwónrów przeznaczonych tak dla przechowywania jak i 
do sprzedaży wódki, powinny być, poprzednio, przez właści- 
wego urzędnika akcyznego, wymierzone i wciągnięte do od- 


"MSTORTU DWÓCH SERC. 


POWIEŚĆ 


p. 


TTG 


WZ 


- 


rez 


p 
Waleryę Marrenć (Morzkowską). 


5 | 


cła 


(Ciąg dalezy, patrz Nr. 12) 


Serte jej pełiie było niepokojn, żalu, trtógi i niepo- 

spiości, a ona do tego wszystkiego nie nawykła. Więc z po- 
woda tego małżeństwa cierpieli wszyscy; los Szczęsnego i 
pni Bergmanowej nawet nie był do zazdrości, ale Paulina 
była może najwięcej godna pożiłówania: siarpana w dwie 
sprzeczne strony, przez wrogie sobie potęgi, ciorpiała jako 
+ córka 1 jako żona zarówno, napróżno starając się pogodzić 
ż sprzeczne obowiążki, hapróżio szakająć harmonii i zgody 
słewnętrzhej wśród trudnych warunków, w jakich się znaj- 
dowała, 

Według słów Ewśngciii, służyła dwóm /ponom i ża- 
dnegó zadowolić nie mogł. Matka wymawiała jej nie- 
wdzięczność, groziła nieszczęściem domowem jeśliby pomi< 
3 męłs odbierane rady, na wspotmnienie pani Bergmanotej 
Szezęsny żichmurzał czółó, a wybiegi młodej kobiety, jej 
dypłomatycme słowa i zamiary rozbijały stę o jasne rozu- 
gnowania, « niezachwiane pojęcia Szczęsnego, niby 0 pu- 
klerż nieprzebity. 


WZUZZĘUKY: 


Prenumeratę przyjmuje w Radómiu Redakcya Gazety Radomskiej, skiepy: P. Dubelt, P. Winkler, i Księgarnia P. Znoker. * 


dzieltej kontroli naczyń, według załączonego tu wzoru, pro- 
wadzić się winnej. Przy każdem” naczynia znajdować się 
powinien przyrząd do miórzenia zawartóści naczynia (ads 
stock); na naczyniu zaś i przyrządzie wypisany być ma, far- 
bą olejną, numer i objętość naczynia, Żadnych innych na- 
czyń, mis wymierzonych przez urzędnika akcyznego, mieć w 
składach nie wolno. Wyprawianie transportów wódki do 
składów hurtowych, lub do dystylarń 1 fabryk octu, może 
mieć 'miejsce nie inaczej, jak w beczkach, należytym sposo- 
bem, wymierzonych i trzymających objętości nie mniej od 30. 
wiader. - Wódka i spirytus mogą być tokże trzymane w na- 
czyniach szklannych trzymających. miary nie więcej nad '/4 
wiadra, należytym. sposobem, opieczętowanych i zaopatrzo- 
nych” etykietą fabryki. lub składu. W celu łatwiejszego 
sprawdzenia ilości wódki trzymanej w naczyniach szklan- 
nych, naczynia takowe winny być ustawiane w składach go- 
rzelnianych i hurtowych, porządkiem objętości naczyń i tę- 
gości zawartego w nich gpirytusn lub wódki. 

2. Każdy właściciel gorzelni i składu hurtowego, 
obowiązany jest prowadzić kontrolę porządkową rzeczywi- 
stej ilości trunków w Jego składzie znajdujących się, podług 
wzoru, ustanowionego przez Zarządzającego dochodami 
akcyznemi. 

3. Znajdujące się w gorzelniach i hurtowych skła. 
dach księgi sznorowo przychodu i rozchodu wódki, jako też 
księgi świadectw przewozowych, powinny być pieczęcią przy- 
twierdzone do jakiegokolwiek przedmiota nieprzenośnego, w 
sposób przez nadzór akcyzny wskazany. 

4, Zarządzający dochodami akcyznemi, władny jest, 
w razie uznanej potrzoby, naznaczać dla nadzoru nad przyj- 
mowaniem, przechowywaniem i wydawaniem wódki na 
sprzedaż, w składach gorzelnianych lub hurtowych, —0d- 
dzielnych kontrolerów lub dozorców, na których wkładany 
być ma tukże obowiązek opieczętowywania magazynów 


aż Paulina wspierała głowę zmęczoną na kola- 
nach matki i tłumiła w piersiach łkanie. 

Ale pani Bergmanowa” w takich razach pytała nieu= 
stannie o powód smutku, a jeśli nie odbierała odpowiedzi, 
oburzała się na oórkę, jeśli zaś ta napomknęh jej 0 stram 
pieniach swoich, gniew jej spadał na zięcia. Więc biedna 
Paulina uśmiechała się nieraz z bołeścią w sercu, byle uni-- 
knąć jednego i drugiego. 

Toż samo prawie było ze Szczęsnym. Czasem żona 
przyciskała czoło. do jego piersi z tajemnem pragnieniem, 
by nigdy nie oderwać się ztamtąd, i tak: pozostać w ciszy 
przez wieczność całą. 

— Tyś sniutna Pótlino, mówił wówczas chmurnie; nio 
wystarcza Gi nasze życie, pragniesz czegoś, żałujesz? 

Miał słuszność, śle smatele jej nie był z tych,  któreby 
słowem można rozpędzić; na te troskliwe pytania, ona nie 
znajdowała odpowiedzi. Miała na pozór wszystko czego żą- 
dać mogła, a przecież czuła się głęboko nieszczęśliwą. Na 
uóżńcie to jednak składało się tyle pierwiastków, iż: sama 
rozwikłać ich nie mogła, ani znaleźć sobie lekarstwa i po- 
Giechy. 

Nadzieja ich obojga: były zawiedzione, rzeczyyistość 
daleka była od tego czem” ją marzyli, a teraz nie smukali 
winy we własnych złudzeniaci, tylko spoglądali na siebie 
z tujemną niechęcią, czując się wzajem odpowiedzislnymi 
za'to co było. Niechęć ta wzrastała z dniem każdym, pod- 


żegana drobnenii faktami pożycia, które codzień: wyraźniej 


REDAKCYA 
od 12-ej do hej po południu. 


rzelnianych lub składów wódki. Niezależnie zaś ód tego, 
mogą być opieczętowywane i beczki nierozchodowe. 

5. Składy hurtowe wódek dozwala się otwierać, dlą 
ilości nie mniejszej od pięciuset wiader, w proporegi 409 tę- 
gości, jakowa ilość, przy otwarciu składu, powinną być doń 
wprowadzona odrazu, bez podziału na partye. 

6.. Składy hurtowe, pod względem swego wewnętrz- 
nego urządzenia, powinny odpowiadać wymaganiom uwagi 
do art. 317 Ust. akoyzn. i oprócz tego mieć jedne tylko 
drzwi, otwierane na ulicg. Znajdujące się w składach okna; 
w razie zażądania nadzoru akcyznego, winny być z40pie 
trzone siatkami drucianemi. 

7. Wydawanie wódki ze składów gorzelnianych do 
dystylarń i do składów hurtowych, jak rówiież wydawanie i 
odbiór wódki w dystylarniach i składach hurtowych, do- 
zwalają się w ilościach nie mniejszych od 8.0000 na raz jes 
den. Tenże sam rygor zachowywany być winien i przy wy< 
dawaniu wódki ze składów hurtowych do dystylarń. Prze= 
pis wszakże ten nie stosuja się do wydawania zo składu go- 
rzelnianego resztującej ilości wódki i spirytusu, gdyby taż 
resztująca ilość nie zawierała 8.0000; 

Uwaga. Przepis w powyższym artykule wskazany, 
nie stosuje się do wypadków sprzedaży, przez licytacyg 
publiczną, wódki i spirytusu, uległych konfiskacie, oraz. 


do wypadków sprzedaży wódki i spirytusu z rozporządze= ż 


nia władz akcyżnych - 

8. Przywiedziony w pun. 3, artyk, TV Najwyżej za= 
twierdzonego w dniu 30 kwietnia 1885 r. zdania Rady Pań» 
stwa, przepis co do nabywania wódki i spirytusu przes skła” 
dy hurtówe wyłącznie ze składów gorzelnianych, nie stosuje. 
się do wyrobów dystylarnianych. 

9. Wódka i spirytus, wydawane w beczkach do. 
miejsc (zakładów) cząstkowej sprzedaży trunków, Oraz 040- 
vom prywatnym, powinny trzymać 400 i 580 tęgości, według 


okazywały rozdźwięk tych dwóch odrębnych natur. Ale 
głównym powodem duchowej waśni, nievymówionym. wcale, 
był ów smutek piętnujący ich oblicza, zalegający „serca i 
dźwięczący ponurem echem w każdem słowie, w każdym, 
wymuszonym uśmiechu. 

Mtmosfera domowa. była dla nich ciężka, dusząca, jak 
powietrzo przed burzą; krzyżowały się, wśród niej złowro- 
gie błyskawice i niewidzialne pioruny, bo pomimo wszysto, 
kiego serca ich były złączone, a miłość zwiększała donio- 
słość każdego słowa i spojrzenia. Miłość ta daleka była od 
ideału, jaki sobie o niej tworzyli, daleka od. doskonałości, 
i jak każde połowiczne sprofanowane uczucie: starczyła, by 
sprawiać im cierpienia, « nie mogła, dać szczęścia, 

Wszystko to było tem dotkliwsze, iż położenie samo. 
nowożeńców stawiało ich na świeczniku, zwracało powszech=. 
ną uwagę: oni sami wiedzieli dobrze, że każde ich spojrze- 
nie, każde odczwanie się kommentowane będzie i nie ujdzia 
argusowych oczu towarzystwa, wśród którego żyć byli: zmu- 
szeni. ee 

Jskkolwiek w ducha Szczęsny lekceważył świat i jego 
konwenansowe przepisy, nie chciał przecież zrywać: z nim 
bez żadnego powodu, tembardziej teraz, kiedy wziął na sie- 
ie odpowiedzialność cudzego życia. Oddał zatem. razem 
2 żońą wiżyty, do których obowiązywały go związki rodzin= 
ne i towarzyskie... Boz szemrania i oporu odwiedził wszyst 
kich Bergmanów, jakich spotykał w salbnie swojej świekry. 
Zapewne w duchu obiecywał sobie na przyszłość jak naj 
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spittometru Trsllesa tab metalicznego. Wydawanie wódki | 
i spirytusu do miejsc cząstkowej sprzedaży oraz osobom pry- 
watnym dowolnej  togości,, (z zachowaniem dla Cesarstwa 
przepisu art. 308 Ust, akeyz,) dorwala się nie inaczej, jale w 
naczyniach wżkłónnsch, miary nie większej zad wiadra, 
« olykietą i pod pieczęcią fabryki lub składu. Na etykiecie 
qowinna być wyrażona firmia fabryki lub składu, miejsce 
znajdowania się onych, ora ilość i tęgość zawarłego w MA 
czyniu trunku. 

"10. Wydawanie wódki do iejse cząstkowej eprzeda- 
aj, doda stę w beszkach, keczulkknch 4 w naczyniach 
szkianyych, , Objętość boczutek dla wódki w 40% powinia 
być. nib mniejszą. od 5 windor, dla wódki zaś w 56), nie 
mniejszą od 3 wiad.r.  Niepółność, beczułek mole być de- 
puszczaną, nie więcej Dad 9ół wiadra. Wódka i spirytus 
siarto w nazzyniach szklanych, mógą być wydawane do Za 
włutów cząstkowej sprzedaży, w ilości nie mniejszej jak 
kosza (juszezyka). | 

11. Do fabryk octowych, wó ka może być wydawana 
w betżkiich trzymających, miary nie niej 0d 20 wiader i 
takiej tegości, jaki: jeść przepisana dla zakładów szykow- 
mianych, Wszelkie żaś inne fabryki wytóbów « wódki i 
spitytósu, już opłaco! ych akcyzę, z wyłączeniem dystylarń, 
mogą madawić wódkę i spirytus w składach gorzelnianych, 
dystylomninnych A htrtonych, 'w ilosciach ustanowionych dla 
ząkładów cząstkowej sprzodsży i tęgości dowolnej, 
olei. Świadecwa. przewozowe ustanawiają, się troja- 
kiego: kolor: dla wdiki | spirytusu, wydawanych ze slcln= 
dóy gotzelajanych do składów burtowych 1 dyatylark,— bia 
tego koloru; dla wódki wydawanej do zakładów szynkównia- 
mych,+=koloru zielonugo; dla trunków zaś sprzedawanych 
osobom. ptywalnym, koloru czerwonego. Wzór: rieczo- 
mych świadectw „przewozowych, załączony jest pzy ninieje 
szej instrukcyi, 

* 18. W świadectyach przewozowych powinno być wy 
rażone literami: data wydania, ilość i tęgość trunków, komu 
4 dolgdt one się wydajł, orsz marszruta, transporta onych, 
a wycałeniem w wiorstach odległości. od miejsca wyprawie- 
a -do miejsca odbioru transportu, przy czem, wybnieniene 
yć powinny wszystkie, miejscowości zamieszkało, jakie na 
drodze transportu znajdować się bęlą, W razie zaś wysyle 
ki trmików koleją żelazną, wyrażone być winny w świadec- 
wwie stacje. wyprawienia transportu | wyładowania onego. 
Świadectwa. przewozowe zachowują swoją moc obowiązującą 
w prźediągu podwójnego tetminu ze względu na odległość, 
lieżąć: po 25 wiorst. na dobę. W razie. nieprzewidziałego 
opóńienia. tesneportu, z przyczyn, nie zależnych ol tru 
sportującego, należy o tem niczwłecznia. zameldować miej- 
stowemu. urzędnikowi zarządu, akeyśnego, a w riade jego 
nieobównóści, władzy policyjnej. 


Być, za każiem oddzia: 


WEW 


wem Świadectwem, wydawane więcej, jale 5 wiader wódki 
lub spirytusu. 

JA. Przy każdem wydawaniu wódki lub spirytusu ze 
składów. gorzelnianych lub hurtowych, powinny hyć dołą- 
czane próbki tychże trunków, w należyty sposób opieczto- 
wsne. Próbki takowe, jakoteż świadectwa przewozowe, Za- 
chować należy w, całości do zupełnego wypołrzebowania 
trunku, a oprócz tego Świadectwa przewozowe, do czasu 
odebrania onych przez urzgdnika akepżnego. [d. n.) 


Z MIASTA. 

„| nuovi orizzonti del dińtw'e deda procedure po 
naleć [Nowe prądy w prawie i procedurze kryminalnej). 

Dzieło to znakomitego uczonego Enrito Ferii, ukaże 
się niebawem w wybornem tłómaczeniu jednego z tutejszych 
adwokatów, 

Zurowotność (arti ad.) „Orządzowy w rynku slewor 
4 czateni bezwątpienia upiększy bardzo. tę część Radomia, 
wirydura taki w środku miasta: odświeżający: powietrze, 
pod względem sanitacnym bardzo jest poądanym,- jednak 
że. z urządzeniem wamiankowanego skworu, nie usunięto 
bynajmniej majętówniejszej przyczyny zanieczysześwnia po- 
wietrza w. rynku. 

Nie odwrócono bowiem obecnego oroniającego rynek 
śoiukku nieczystości. płybących: rynsztokiem z obszernej pije 


| trowej kamienie p. Śliskiego dawniej Deskura—do kanału 


głównego przez ulicę Grodzką, cały rynek, ulicę Statokra- 
kovską i część ulicy Wałowej—słowem dokoła gmachu 
gimnazjum męzkiego, 

Ściek ten bardzo łatwo możnaby skiorować w poprzek 
ulicy Grodzkiej na, burdzo msło przez ogół uczęsaczaną 
w mnsteł wielu mieszkańcom miastu nieznaną ulicę Przecho- 
dnią, pizy końcu której znajdaje się otwór: kanaliku od 
kanału głównego miejskiago. 

Obcenie ściek. nieczystości licząc 0d bramy kamienicy 
p Deskurz do otworu kanałowego przy ulicy. Wałowej 
tyłu gimmazyum przebywać musi przestrzeń przoszb 320 
łokci długości z małym. spadkiem napotykając: kilka zała= 
mó, utrudniających szybki spływ; przeciwnie ściek prze- 
prowadzony na ulicę Przechodnią potrzebówalby przebyć 
przestrzeni zaledwie okoła 110 łokci długości bez żadnego 
priwie załamkn i ze spadkiem wynoszącym do trzech jeżeli 
ie więcej łokci, a zatem z bardzo szybkim splywem, 

TUsanięcie powyższej głównej przyczyny zanieczyszeze- 
nia powietrza w rynku jest koniocznem i bardzo pożądanem 
ze względów czysto. sanitarnych na co munieypalność miasta 
i komitet sanitarny pilną uyagę zwrócić by winni, 

tyle pisze mase prenumoratór. 

Ż ust zak kompetentnych dzisiaj dowiadujemy się 
że owa ania jest już w peojekcio i to Mizkim vykonania, 
—odobnież jak odprowadzenie wód z Rwańskiej przez 


milej mieć z: ni dopalnit ścisle: torm 
wyfhaganych noweni położeniem. A nawet. w piorwszą nie- 
akialę pó śtubie był 2 żon na obiedzie u pani Bergmanonej. 

Przecież th wszystko nie a nie nie złsgodziło mściwej 
wóbiety. "Gzuła dobrze, 3h Szczęsny zachowywał wszystkie 
pozory, jak przystało na człowieka dobrze: wychowanego; 
ale 6 po za terhi pozoradnii nie ustąpi nie po swoich przekó- 
zań i pojęć, £ to właśnie doprowadzało ja do ostateczności. 
Gryeerńa uległość żięcia odbierał jej nawet powód: skargi 
4 dżaleń, amnszała niejako pozostać na miejscu właściwe, 
ak jake on to czynił, 

resztą, pomiedzy zjednóczóremi rodzinami nie ni- 
atlipiło żadna zbliżenie; Bergwanowie trzymali! się odnornie 
względem Sztzęśnigo. tik jak on i siostra jego względem 
nich. Jeden tylikó pan Dominik, jak się nożna, było spo- 
diewać, czynił pod tym względeni wyjątek. Cel życzeń 
1 eabiegów jego był ośtągnięty: teraz wypadało! mu ciągnąć 
korzyści, których sobie tyle obiecywał. Więo też od razu 
po ślubie siostrzeniey, «oraz częstsze: zawiązywał z młodą 
parę stosnnki, opierając się na dawenej poufułej znajomości 
że Szezęśnym, i na tam głównie, że był jego sratem, 

śNatirajnie, w dalsze remnitaty śwadźby swojej nie 
miesził się weale, o jeśli niłodzi nio byli szczęśliwi, wina 
wtem mustala / już być ch samych, nigdy zaś jego. Czyż 
Szozęsny nie był w stanie. utrzymać żony Świetniej daleko, 
niż była przyzwyczajona w domu matki? czyż Panlint nie 
miała w przyszłości zancznego posagu? czyż brakło które 


muz nich wuruuków szezęścia, jakie on biał pod rachmekt 


resztą, jeśli chpraktery ich,  usposo! wykształcenie 
nie zgadzały się wcale, na tak drobne rzeczy, nikt nie zwra- 
cał uwagi, były to tylko obustronne kaprysy, ma które czis 
mógł być najlepszem lekarstwem, 

Tymezasem, żawikłańe interesa pana Dominika, nie 
dawały mu pokojię budynek jego kredytu chwiał sle na 
wszystkie strony, chociaż staraj się podtrzymywać 89 przy 
najmniej do, czasu; rozmaite szepty i pogłoski obiegały o 
tem po świecie handlowym.  Szwęsny jelnak. nie był w nią 
wcale wtjemniczony, miał dość swoich: własnych btosk do- 
mowych, gdy nie spodzianie weale pan Dominik: zażądał je- 
go rady i pomocy w trudnych okolicznościach, w. jakich się 
znajdował. 

Rady i pomocy: Szóżęsny nie odmawiał nikomu, lito 
tylko na. nią zasługiwał; niędy Żadna, ręka nie wyciągnęła 
się daremnie do niego, żiedna prośba nie została bez skutku. 
Ale też nikt, nie mógł go rakłenić do frymarczenia suznie- 
niem i prawem; © szlachetnym zawodzie swoim stał nio 
zmordowanie przy sprawiedliwości, nie bacząc na żadne po- 
bocżue względy. Dla tego taż zawiłe sprawy pana Domi 
nika zastanowiły go bardzo, 

— Stetęśny, mówił ten ostatni, terav należyn do naszej 
rodziny i zrozumiesz bitwo, że iuteresa nasze powiany być 
wspólne. 

Tej solidarności nie przyżnawał wale mąż Pauliny; 
wszalże obiecał rozpatrzyć przyniesione sobie popiary i po- 
siąpić stosownie do okoliczności. We własnem mniemaniu 
słowo to nie obowiązywało go do niczego, boa ile mógł to 


rynek obólk magistrałn nia być skierowane przez ulieg 
Spacerową. 

Taksa dla dorożek oznaczając cenę za kurs jady nai 
dworzce kolei na kop. 30 bynajmniej nia przepisuje ilości 
osób.  Pomiino to jednak niejednokrotnie mieliśmy speso- 
bność znuważyć, że dorożkarz zu kaźdego więcej nad 2 
pasażerów la 15 kop. dopłaty a w razie sporu, który 
prawie zawsze ztąd wynika, strażnik w clarakterze arbitra, 
interpretuje taksę na korzyść dorożkarza, 

Pożądanem by przeto było, aby takst została inaczej 
zwedagowaną i to dln_ jej wprzystępnienia, koniecznie w 2 
językach, albo też uby ukrócić niesłuszne wymagania do- 
różkarzy. 

Dodać winniśmy, że jakkolwiek za granicą tuksn 
reguluje się ilością osób, to jednak. skoro an w Warszawie 
ani też w żadnem z miast u nas niema tego. zwyczaju, to i 
tx chyba należałoby utrzymać taksg jednakową gdyż do 
tego podróżni przywykli. 

Wót za wst, Joden z większych kupeów. i przemy= 
słoweów naszych,. wymówił , korzystne niejsce jednen za 
swych ofiepalistów jedynie dla tego że ten był.... niemcem. 

Gdyby tak więcej zechciało naśladować ten obywutel-- 
ski przykład, skuteczniejszą i szybszą. byłaby to odpowiedź 
ra nieludzkie wydalanie. polaków z granic pruskich niż wy- 
czekiwanie na ofepalny odwet 

A dodać należy iż p. X, nie krępował się nawet wagly 
dami korzyści, gdyż był to istotnie. zdolny i potrzebny mu 
pracownik jakiego na razie niełatwo było zastąpić innym, 
uwłaszcża, że opróżnione, miejsce, zamierza ofiarować wy- 
gnańcówi. 

Z kolei Dąbrowskiej. 

sa Kiedy rozpocznie się ruch pasażerski i towarowy 
na oddziale Tomaszów Opoczno ń tem samem między Ko- 
uszkami i Bzinem, dotychezas nit powiedzieć nie można, 
albowiem tak zany protokół odbiorezy dotąd jeszcze hie 
wzyskał sunkepi ministeryum i przewidzieć nie podobna, 
kiedy lo nastąpi. 

= Nidlawno otwazta kolej dąbroyska zaczyna już 
oddziaływać na blizko leżące Żakłady gómicze i fabryczne, 
które korzystając 2 głównej urtoryi, komunikacyjnej, a- 
mierzają połączyć się z nią, podjazdowemi drogami. 

Pierwsze wystąpiły tu zakłady fabryczne staracho- 
wiekie, odlegie o wiorstę i sto sążni ud stacyi Wierzbnika, 

Projekt. drogi sporządzony przez inżeniera p. Rzepec- 
kiego, został już przedstawiony do zatwierdzenia zarządowi 
drogi dąbrowskiej, 

Połączenie górniczych zakładów  starachowiekich 
Nietuliska i Michałowa ze staćją Kunów, ma nastąpić później. 


== Prawdopodobnie z dniem 1 listopada t. j. z wpro- 
wadzeniem nowego rozkładu pociągów, zwiększoną tek 
zostanie szybkość ich biegu o 5 wiorst na godzinę a na. 


+ piorwszego rzutu zmiackował, czyny wuja żony nie budzi- 
dy w nim wcale współczncia; zrozumiał, iż grą jego było wy- 
zyskiwanie ntwowierności Judzkiej, a w tym względzie nia 
myślał mu dopomugać, ł 

To tkómaczyło zupełnie zogadkowość fortuny pana 
Dominika, Fatwowierność ludzka to kopalnia niewyczar- 
pana dla zręcznych pionierów, dla. tych szczególnej, o 
umieją skorzystać z każdoj słabej strony ofiar, by” je wplą- 
tać w sieci; tysiąco udzi wyrsbiają sobie. tym sposobem byt 
małoryalny, nie nawwżając nawet swojej morałnoj strony, 
to jest dobrego imienin; często. burdzo nikt nie domyśla lą 
ich niewinnych odstępów, a najmniej ci, 00 yyzyskani z0- 
stali, 

Wszystko to udaje się za zwyczaj, dopóki jakiś pierw. 
szy głos nie zawoła na alarm i nie odkryje tajemnicy nie- 
których świetnych z pozoru egzystentyj; wówczas to repu- 
tacya ich i majątki walą się na raz jale kruche z kart budo- 
wy, na które powiał wiatr złośliwy, s indywidna będące czas 
jakiś na $ęfeczalku, kryją się napowrót, w cień, z którego 
nigdy nie powinny się były wychylać, 5 

"Tak zapewne stać nię miało z paneq Dominiiciem, je- 
śliby go jaka silna ręka nie zatrzymała nad brzegiem prze- 
pakci, wiążą z nim. solidarność nieskazitelnego nazwiską 
lub pewnego majątku. On nia wątpł, że Szczęsny przyj- 
mia tę solidarnść w zamian za. porgox, jaką, dął za w spra- 
wie malżeńskiej i za dalsze przymierza, zresztą choćby tyl 
ko ż powodu: obowiązków pokrewieństwa. Szczęsny znany 
by! ze swej nieopatrznej szlachetności; dia częgoż nie miał 


niektórych otdzjałach jak np. między. Koluszkani a Toma- 

słowem 0 8 wiorst, a zatem do 43 wiorst tą godzinę. 

zi W takim raze podróż np. do Warszawy z Radomia 

> o wide byłaby skróconą a niwet możnaby wtedy w jednym 
i tym samym dniu jechać i wrócić, gdyż pociąg wychodziiby 
stąd około | w nocy a wracił około 2 w nócy. 

Również I w kierunku odwrotnym niewięcej byłoby 
potrzeba czasu. Tak samo w jednym dniu warszawiak 
mógłby zwiedzić Rudom, gdyż pociąg przychodziły tu około 

12 wpołudnie. 

Byłoby to niemałe udogodnienie które niewątpliwie 
wpłynęłoby dodatnio na ożywienie: ruela handlowego i 
przemysłowego, Zaznaczyć jednak musimy iż są to dó- 
pieto dobre chęci tutejszego zarządu drogi, których wyko. 
nianie ściśle jest zaleźnem od pewnych ustępstw dragi 
Nadwiślańskiej. 

-_ Ttuk np. między innemi aby można było przyjechać 
fo Radomia około 12 w południe i w ogól aby ten pociąg 
idąc z szybkością 30 wiorst na godzinę złączył się w Dąbrn- 

| wie s pociągiem drogi: wiedeńskiej — potrzeba tylko aby 

/ droga Nadwilańska wyprawiła swój pociąg ż Warsz 
£ WY o godziiig woześciej. Jest to pociąg tals zwany miejscn- 
ź wy który dowodząc jedynie do Lublina z żadną obcą drogę 

nie łączy się a tem samem niezależnie od ich: rozkładów 

móże być puszeżanym, Wprawdzie mógłby ktoś ż drugi 

Wiedeńskiej jechać obwodową do stacyi na ul. Ziakiroczym= 

Skićj, ale to nader rzadki! wypadek dla którego nie należało 

by etyba poświęcać interesu ogó. Sądzimy xatem, żo 
droga Nadwiilańska uwzględniając szersze potrzeby zgodzi 

się nakoniec na przyspieszone o godzinę odejście pociągu 

4 Warszawy. 

Korespondent organu żydowskiego „Niediel. Chronika 
_ Woschoda* talk opisuje ludność żydowską w Królestwie: 
„Sama powierechowność żydów tutejszych zdradza w nich 
dążenie do asymilacyi z ludnością miejscową: wszyscy żydzi 
nieżle znają język polski i w tutejszym żargonie żydowskim 
_ wiele jest słów czysto polskich _ Ubierają się żydzi czysto 
4 przyzwoicie i nie widać długopołych chałatów, jarmułek 
1 pejsów, często na Litwie spotykanych. Nader_ pocieszu- 
ym jest. objaw, że w Radomiu bardzo mało chederów, 
a mełamiedzi nie ódzunczają się tem zwierzęcem ukrucień- 
stwem, którego wiele przysładów na Litwie wilywałem, 
Cheder tutaj nia paraliżuje umysłu ueznia, mełamedzi, 
oprócz nau religijnych, wykładują czazem swym uczniom 
przedmioty ogólnego wykształcenie; w Radomiu nadto ist- 
(._ mieje doskonale urządzona szkoła świecka, wyłącznie dla 
| azeci żydowskich, Niedawno otwartą została w Radomia 
| wystawa przemysłowa; wielu żydów. rzemieślników wzięło 
| w niej udział i wszyscy. przekonali się, iż ludność zydowska 
zajmuje poważne miejsco w przomyile miejscowym; nadto, 
ielu wystawców żydów uzyskało nogrody i odeżwy po- 
walne. Żydzi rwiomscy należą do sekty „chasydów: i 


okazać jej względem niego? czemuż ui rzucić wspania. 
łomyślnie płaszcza swego. nazwiska na dvuznaczne czyny 

> pana Dominika, bronić go swoją, wymową, znjomością pra- 
wa przeciw ich następstwóm? 

Wuj Pauliny był więc przekonany, że mu nie odmówi 
tej przyjacielskiej przysługi: znał on dotąd świat jednostron- 
nie bardzo, bo tylko 7 jego nizkiej strony, bijącej w oczy 
tym wszystkim, co głębiej patrzeć nie umieją i mdzi do- 

* strzegają rzeuzy, ź któremi. łączą, ich daohowe powinowac- 
twa. Dla nięgp świąt uczoiwygh. ludzi zamykał się w gra- 
niench niedotęztwo, w niedołężni stanowili znowu. naturalną 
pastwę śmiałych i zręcznych, stworzeni byli niejako dla ich 
korzyści. 

Jednak to filozoficzne poglądy pan Dominik zoztrop- 
nie zachowywał sam dla siebie, może w tem przekonaniu, 
iż wszyscy w gruncie byli jego zdania, i tylko odgrywali 
wspólnie wielką ogólną komedyę konwentyonalnej uczci- 
wości, wzznając zasady, które według jego zdania dobre by- 
ly dladzieci, kobiet 1... głupców. Dotąd jemu: przynaj. 

mniej rola ta udawała się wybornie, nikt nie podojrzował 

go o niq, i jeśli ty i ondzię odzywały się, skargi, żo w jego 
rękach stopniał kapitał biednaj rodziny, pokrzywdzeni sami 
zaledwie śmieli obwiniać go 0 ryzykowne obroty. _ Zresztą, 

1% wszyscy wiedzą, że każde przedsiębiorstwo przedstawia roz 

malto szęnse, a jedni muszą tracić tam gdzia inni zyskują. 
Nikt przecjeż nie zauważył dotąd, 28 w każdej nszocyacyi 
| korzyści szły do kioszeni pana Dominika, a straty liczyły 


się na rzecz jego wspólników; była to arcy wygodna gpeku- 


wysoce szanują swoich cadyków, bynujmniej jednak nie 
odznaczają sig: fanatyzmein 1 nie patrzą na swych współwi 
znsyców, niezbyt skrupalatnie spełniających obrządki reli- 
tijne, jsko na odstępców — Do takich „oywilizowanychi* ży- 
tów należą pp. Bockarmatowie, bogaci fabrykanci, którzy 
wiele dobrego Świadczą dla Tudności żydowskiej. Oni to 
ułożyli pomienioną szkołę, mdto szpital i pizytułsk dla 
alek i starców. Między żydami radomskimi jest. jeszcze 
niestety wielu lichwiarzy. 

2 GUBERNI. 

Z konackiego. Jakieś mdysidum pragnące tupo- 
wne łowić ryby w mętaej wodzie rozpuszcza wiród włościan 
wiadomości jakoby w gub., Tomskiej rąd darmo rozdawał 
Przybyszom nietzlko. grunta ale talsże i zapomogi pioniężne 
1 saprowadzenie gospodarstwa, 

Że znalazł się jakiś oszust żądny łatwego zarobku, to 
nie dziwnego w obecnym czasie ale że nasz chlopek znany 
2% swego przywiązania do ziemi na której urodził się i na 
Której wyrósł, dzić słuchając głosu pierwszego lepszego włó- 
<zęgi, gotów ją opuścić aby za górami za lasami szukać 
zwodniczego  szeżęścia—to smutne, to bardzo smutne, to 
Iawię nie do uwiorzenia, A jednak tak jest, fukt to 
bowiem że. wielu: włościan uwierzywszy zapewnieniom do- 
tulcy i zgromadziwszy resztki. swego mienia, zaczęło się już 
krzątać około, przedwstępnych przygotowań 40 wyjazdu; i 
tak dulece byli przekonani o prawdziwości obietnie że 
niepodobna było z błędu ich wyprowadzić a co dziyniejsza, 
iż żadną miarą nię chcieli zdradzić owego mecenasa. 

W każdym razio obowiązkiem ludzi dobrej woli i tych 
©0 mają ku temn sposobność, aby 0 ile możności odyodzili 
od podobnych zachcianek, któro przyszłoby im drogo 
okupić. 

Przemysł drobny, W roku zeszłym Towarzystwo 
popierania przemysłu i handlu, w celu bliższego zbadania 
obecnego stunu drobnego przemysłu w kraju, rozesłało 1500 
egtwinplarzy odpowiedniego kwestyonaryusza pod adresem 
obywateli, proboszczów pisarzów gminnych i w ogóle ludzi, 
9 których możnaby była przypuszozić, że będą mogli 
godnie wywiązać się z zadania. "Dymczasem do obecnej 
Ghwili wszyscy ci korrespondenci nadesłuli zaledwie 131 
referatów, z których zaedwie kilka jest wyczerpująco opra- 
cowunych. "To trochę zamało, 

Z, nasżej guberni napłynętoctakich odpowiedzi tylko 11. 

W obęc takiej kary, godnej apatyi naszego społeezeń- 
stwa muszą się rozbić najlepsze chęci jednostek, zrażając 
inte do podejmowania usiłowań 

Kiedyż nareszcie przebudzimy się z letargu. 


Z KRAJU. 


— Podobna wszyscy w Iubelskiem <iomianio posiadający 
u siebie stażbę folyraxczną pochodzenia niomięskiego, wydalają ta- 
kową, opłaciwszy pensyo za ozna kontraktowy. 

Za tym przykładam obiecują pójść I niektórzy przemysłowa. 

Zobaczymy czy spełnią przyrzoczanie, w wydalonym nuleży 
życzyć szczęśliwej drogi do gościnnego „aterlandu, 

— Przyjmowanie prożb o przyjęcie do trzechklanowej gakó- 
ły rzemiaślniczej imienia Michala Konarskiego, rozpocznie 
2 fluióm 14 września. t, j, ód poniędziniku przyszłego tygodni 
trwać będzie, do dnia 19 t,m, Prodby, zaopatrzone w metrykę, 
świadectwo pochodzenia i szezopionia ospy, składać można w kun 
odlaryi wspomnianej szkoły (Nowe-Miasto Nr. 4), w godzinach odl 
9 do 12 rano. Dyroktorem szkoły tej mianowany został p. Mazu. 
vonko, skład manczycielski stanowi obecnie pięcia nanczycie! 

— Wo Włochwku otwasty został ukuraniem okolicznych 
ziemian dom kamisowo-hundlowy, którego eclom jest ułatwienie 
zbytu sarowych produktów wprost konszmentom, 

Na czele tego biura stanął jako firmowy p. Korczyteki, mło- 
dy kupie, obeznany x hsndlom zbożowym. 

Biura położyło sobia na początek za zadinio wyjeduywać 
joknajkorzystniejszą sprzedaż wszelkich produktów na targuch, 
amanych z najlntwiejszego pola zbytu. 

Dostiwcy zboża obtzymywać będą zaliczenia. 

Projektowanem jest. urządzenie składu najpiorwszych po- 
trzeb: gospodarszych, jak żolaz, nafty, smoły drzewnej i 4. p. 
pezeilmiotów, sprzodowawych jedynie że gotówkę. 

— Lieytacya na wybrakowanę konie wojskowe odbędzie ię 
w tatesalu wirszawskim dnia 13 b. mi 

— Livytnoya na konie 26 stad rzydowogo w Janowia podla- 
skim odbędzie się dnia 27 września, 

— W dnia 27 b. m. w Trojonowie pod Berdyczowom, w gub. 
wołyiskiej, odlędzia się lioytucya koni czystej kewi nrabskiej, 
rózpłodawych, powozowych 1 wiorzckowych, ze znanej stadniny 
r. Działyńskich, istninjącej od wok 1717-go. 


Wiadomości polityczne. 


Prusy. Wszystkim polakom i rosysnom, poddanym 
rosyjskim polecona opuścić Gdańsk najdalej 1-go paździer- 
nika r. b. Wyjątek zrobiono dla kurlandczyków i galicysn. 

= Wygatńcy polscy: z Prus zuchodnich. zmuszani są 
przez policyę do natychmiastowej sprzedaży swych rucho- 
mości, przez co ponoszą wielkie straty. Gdy nie mogą zna- 
leżć nabynoów, to policya sprzedaje im rzeczy przez licyta- 
(ye urzędowa, przyczim łóżko idzie w cenie 50, fanigów (15 
kop.), stół za 30 fenig, (74 kop.) i t. p.  Wieśniacy niemo- 
gąc sprzedać swych zazonów kartofli, wyrywają je przed 
Wcześnie 1 za kilka kieliszków wódki sprzedają po karoż- 
mach, - W Prosaeh zachodnich t wsehoduich praz w Galicyi 
zawiązano komitety dla niesjenią pomocy nieszczęśliwym 
wygnańcom. „Krajć połersturski pośredniczy tskże w 
udzielaniu pomocy pieniężnej Jub_ w wynajdywania zajęcia 
dla ofiar barbarzyństwa pruskiego, które znajdują się w 
granicach Cesarstwa. 

sa „Kaliszanin* donosi, jś skutkiem. wydanego 
w Prusach drakońskiego prawa o wydalania z ziemi oj 
tych r poddanych polskiego pochodzenia, M 


sądowe, 
fatalnego czasu poźwy sypały się jak. grad do 
kania, 

Dotąd rzeczy te nie rozgłosiły się jeszcze pomiędzy 
zwykłem towarzystwem pana Dominika, w świecie sądowym 
mówiono. może o tem, ale Szczęsty od chwili, gdy dał się 
opanować tej fatalnej miłości, stracił zupełnie 2 ocza rze- 
tzywistość, i prócz swoich spraw sercowych nie innego nia 
ntiał na myśli. Pani Bergmanowa także nie miała raj- 
mniejszego pojęcia o przykrych interesach brata. Dominik 
za radto dobrze zmł siostrę, by kiedykolwiek sięgnąć do 
jej kieszeni, wiedział, ża nia przebaczyłu by ma tego nigdy, 
a zresztą ona była mu potrzebna z innej strony, dawała mu 
niejako moralną gwarancyę swej firmy, syej nieposzlakowa. 
nej kupieckiej rzetelności, tym sposobem odnosił więcej ko- 
rzyści, iżby mu dać mogło jednorazowe posłuszeństwo. 

7apeyme w swych krytycznych finansowych chwilach, 
pan Dominik obliczał gro i contra podobnej sprawy, nigdy 
jedna się na nią nie odważył; pani Bergmanowa była bąr- 
dzo ostrożna, znała się dobrze z cyframi, 1 pomimo naj- 
szczerszej chęci, nie mógł jej zaliczyć do rzędu niewinnych 
istot powierzających mą swojo mienie, w nadziei hazardo- 
wayęh spokułacyi, mających przynieść niegbliczono korzyści, 
a kończących się nischybnie ruiną. 

Ani więc siosten, ani Szczęsny nie wpadł nigdy na 
Ślad powodów sprawiających, ze pm Dominik tak gorliwie 
aajmował się szczęściem siostrzenicy, i wśród tylu trudno 


ści przeprowadził nakoniec jej połączenie z młodym adwo- 
Fatem. _ Nie żmając przyczyn, nio dostrzegii toż zręcznych 
działań i nie domyślali się wszysoy, żo byli tylko maryonet- 
kami w jego ręku, że uszucia. ich nayret biegły drogą obli- 
<zoną z góry, i musiały doprowadzić do rezultatu, jaki on 
przewidział, 

Fakt taki często zdarza się w życiu: nieraz szlachetne 
matury uwieść się dają i prowadzić przez ludzi daleko niż 
szych od siebie; tryumfują oni czas jakiś, snują plany i do- 
skonale obliczają wszystko... vszystko prócz ostatecznego 
rezultatu. * Jedna chwila wystatezą va zwyczaj, by przywró- 
<ić równowagę moralną, i położenie właśćiwo każdemu; śpra- 
wiodliwość podnosi czoło, łuska opada z oczt, 4 męty strą- 
«ne zostają niespodzianie do mętów. 

Przez długie godziny Szczęsny przeglądał papiery 
przyniesione mu przez Dominika, a przez ten czas brvi jego 
się ściągały coraz. wyraźniejszem znamieniem oburzenia i 
pogardy. Postrzegał tu widocznie to, co napomykały mu 
zayiłe objaśnienia Dominika,  Bystrym zmysłem prawnika, 
obeznanogo z konieczności z najbrudniejszą stroną świata, 
poznał on i określił stosownie stanowisko i charakter czło- 
wieka, z którym dzisiaj łączyły go węzły” bliżkiego powie 
nowactwa. 

'W sprawach, złożonych v jego rękach, sędzia mógł 
wslać się w wyrokach i przystosowaniem litery prawa, bo- 
ta umiejętnie była omijana, ale adwokat nie mógł zacho- 
wać wątpliwości żadnej co do moralnej wartości klienta. 

(2. 0h.) 


rzy nie mieli: szczęścia urodzić sig członkami wielkiej nie- 
mieękiej rodziny, wieła z tych wyguuteów szuka punkta 
oparcia w Kaliszu i w kaliskiem, jako miejscowości nadgra- 
nieznej. Władze miejecowe często były w kłopocie nie wie- 
dząc co z tym fantem zrobić, dopiero otrzymane przed para 
dniami rozporządzenie, nakazujące, aby przyjmowano tylko 
tych eksmitowanych, którzy zapisani są do ksiąg miejscowej 
Tudnóści, wyjaśriło kwostyę. _ Skutkiem owego rozporządze- 
nia było jaż kilka wypadków odesłania landratom osób nie 
kwalińkujących się do pozostania między nami. Obecnie 
przed wydaleniem do Królestwa tej kategoryi osób, którym 
pobyt: w Księztwie Poznańskiem jest wzbronicny, musi być 
przeprowadzoną korezpondencya w drodze urzędowej czy 
dana jednostka ma 1ub nie ma tu prawa pobytu. 

= „Nowosti* umieściły otszerny artykuł wstępny, 
w.którym przedstawiwszy stan mieczy na terytoryum, 20 
stającem pod opiekuńczym niby rządem niemieckim, tak 
piszą: 

Dzienniki niemieckie tłómaczą ten krok: rządu nie- 
międkiego, dążoniem do. zniemczeniu Jeresów wschodnich 
monarchii i dają ks, Bismarkowi radę, żeby się na tem nie 
zatrzymywał 1 kroczył dalej po raz obranej dzodzę. Dora- 
adzają więc nadanie szkołom w Prusach wschodnich cech i 
eliaraktera czysto — niemieckiego i popieranie: wszelkiemi 
sposobami emigracyi niemeów do prowineyj wschodnich, ol- 
dawanie nowym kojonistom gruntów nabytych. od wygua- 
nych poddanych rosyjskich, „National Zeitong* twierdzi, 
20 bezpieczeństwo puistwa wymaga tukich śmdków. Pań - 
stwo nie powinno mieć w sobie prowincyi, ludność której 
wrogo zachowypała się względem idei państwowej.  Wido- 
cznie „National Zeitung” pragnie tem rózbroić Róstę i o il 
możności, umniejszyć to oburzenie, jakie odczuwa każdy 
rospanin na myśl o takiem nienezriwem obchodzeniu się 


2 nasżemi współrodakami, A 
pezecjeż i ta zosada jest niemniej ricbezpieczną, dlą Nie- 
sada prewomaeności wygnania, w celu usunię- 
Gia współzawodnictwa ekonomicznego. Któż nie wie, że na. 
sze, kresy zachodnie, piszą „Nowosti*, zamieszkałe są przez 
całe zastępy niemców i że liczba ich zwiększa śię stale w 
sposób bardzo groźny.  Oddayna już notowaliśniy, że zio- 
mia przechadzi w ręce niemców, że wielu ma już w swem 
ręku strategiczne rzeczne przeprawy, że na kolejach jest 
dużo ońcyalistów niemców. Ozjż to nie stanowi istotnego 
niebczpieczeństwa państwowego. Wszyscy ci niemcy ońda- 


między Rosyą a Niemeami, staną po stronie ostatnich. 
Przychylność zaś względem Rosyi chłopów polskich i oby- 
wateli ziemskich Polaków, zamieszkujących Prusy wscho- 
dnie, jest waipliwą, Dalej znowu, cżyź nie są groźnemi te 
żywioły niemieckie, które osiedhiją się w prowincyach Nad- 
taltyokich i namawiają miejscowych ladzi do oporu władzy 
państwowej i jej wymaganiom? * Bezwątpienia, s4 to żywi 
ły niebezpieczne, a rządząc sig uiamieckiemi zasadami, m- 
my wszelkie prawo zastosować do nich te same środki, ja- 
kich używają w Prusach przeciw naszym współrodakom. 
To jedna strena kwesty. Druga polega na tem, że niepra- 
wdą jest, iż Niemcy pragną w ten sposób pozbyć się obcego 
współzawodnictwa, bo dla czegóż wydalania stosują, tylko do 
rodaanych rosyjskich. Wprawdzie wyprawiają | austrync- 
ich poddanych, ale w liczbie bardzo ograniczonej. Sq tak- 
e i poddani franeuzcy, sy dańczyty, dla czegóż ich drakoń- 
skie nie dotyka prawo? Dla czego z liczby żydów wydal 
tylko poddanych rosyjskich? Powiadają niclktórzy, iż czy 
ni'się to dła tego, że można wydalać poddanych rosyjskieh 
całkiem bezkarnie”, Nio wierzą temu „„Nowogtit, ule nie 
tomiast dochodzą w dalsze rozumowaniu do wałosków 


ni sy interesom swego „Vaterlandu* i w razie zerwania po- | 


PRN REMOTE 


następujących, - „Podezas zjazdu skierniewickiego dużo mó- 
wiono o tem, iż Rosya, Niemey 4 Austrja_ porozumiały się 
w kwestyi środków ogólnych „wzgłpdem, żywiełów rewolit 
cyjnych. Najprawdopodobniej Prusy skorzystały 2 tego , 
prawa, ale w szerszym zakresie i zastosowały go nawet do 
„niepożądanych, juk się wyraził minister Puitkamer., Do 
tej kutegoryi zaliczono Polaków, a następnie ludzi pomyśl 
nie vspółzuwodniczących z Niemcami. Że zapewne takim. 


| był przebieg sprawy, to zdajo się potwierdzać okoliczność, 


4% nasza dyplomacya. nie cofa się przed. rozciągnięciem swej 
opieki nad nieszczęśliwemi, „jak o tem donosiliśmy, mówiąc 
o p. Wranglu, konsulu rosyjskim w Gdańsku (patrz Nr. 195 
„Słowa 2. X). Jeśli jednak wnioski nasze nie są mylne, 
to niepodobna wstrzymać się od uwagi, ża Prusy użyły po- 
rozumienie. na szkodę interesom rosyjskim, nie. mającym 
nie wspólnego z propegandą sócyalistowską. - Jalkkolwiek- 
bądź jedna z zasad, prawa międzynarodowego, obowiązują 
©tgo strony cywilizowane, została przez. Prusy sponiewiera- 
ną. Dotąd wiedziano, iż obtokrojowiec mający paszport, 
ma prawo Żyć, tnieszkać, zawierać tranzakcye gdzie tylko 
ztchte w Europie, a traci to prawo tylko w razie gdy do- 
puścił się przestępstwa politycznego lub kryminalnego, 
Obecnie Prusy wydalają ludzi, którzy niczem nie zawinili, 
mają paszporty w porządku i w ten sposób poniewierają za- 
sadą, uznaną przeż narody cywilizowane. Należy wobeo 
tego mieć nadzieję, iż w Berlinie nia zdziwią się, gdy inne 
państwa postąpią sobie z prusakami talk sumo, jałk one za- 
chowują się względom poddanych danego mocrstwa, Nie 
ma tego złego, coby na dobre nie wyszło. Ale, nie można 
chociaż z żalem pominąć, że w hietoryi stosnaków między- 
narodowych, nowa era przypomina piękności stosunków Śre- 
dniowiecznych*. 


ME wże 


ASTRZEŻENI. "SZŁA D 


Koła w powiec. Kozienickim w czasie vdpustu y 
skradziono mi weksel 
inblanco z podpisam u dołu (Ludwik Olszowski 
Tudwik Olszewski) i w pierwszym wierszu 
moją ręką wypisane wyrazy (Janików dnią 
*uhli), zresztą czysty cały weksla żadnego 
z moim podpisem dotąd nie wydawałem 
oprócz oddziałowi Bauku Polskiego w FRado- 
miu, Upraszam każdego komuby ów blan= 
*kiet webślowy dosta się do ręki, lub powziął 
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myvżajne i krysztal 


A atuiati R UTA GT STA 
i 
LANP | 


we hartowane 2 słisną firmą, jakoteż daszki, 


kule 4 titipany różnej formy, poleca: 


Adam Gybulski 


Radom, Lubelska, obok hotelu Rzymskiego. 
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h M. Fiarmurek, Fotel Rzytnski 
346-26-4 u) 


w Radomiu  449—3—2 


DRZEWKU OWOCOWE 


6 nim wiadomość, aby raczył zwrócić do Ja- 
mikowa przez Kozienice, jeżeliby zaś kła 
dhriał go zużyłkować, do odpowiedzialności 
prawnej pociągniętym zostanie; od dnia dzi- 
śiejszego podpisuję wszystkie mojo. weksle 
Ludwik M. Olszowski „| (| 
|l-2—: 


Potrzebny jes „PO: 


Wszysń 
papier: 


do jednego chłopczyka I homa nieiaka, 
soba starsza na wieś. Wiadomość w Reda 
kcji. 444—2—2 
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elem zabozpiedzania publięsnaśi od fulyilkatów, proszę zrtśdii wyekę 
s i su 816-415 


różnych gatunków po kop. 36 za sztukę. 
Morele i Brzoskwinie po kop. 66 ze sztukę, 
jak również różne krzewy, są do sprzedania 
w ogrodzie po bernardyńskim i HP. Jałku- 


bińskiego.  435—16—4 
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stolarskie 


kompletno na 24 ludzi: są ogółem lub poje- 
dyndao. za kuzdzo preystępną org da HORIAJ 
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Ostrzeżenie. 


W tych dniach zaginął list zastawny Towa- 
rzystwa Kredytowego Ziemskiego seryi TY 
Nri 217.034 nt rs. 100 z kuponani, niniej- 
szem przeto ostrzega się nabywców, aby listu 
togo mie kupowali, gdyż stosown» zastrzeże- 
ni już zrobiono, a tem samem naraziliby się 
ma straty i odpowiedzialność, a. zaraze 
uprasza się iktoby list ten dostrzegł © danie 

anać do Administracyi Gazety, 448-3-1 
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Śzebińskiogo. 


dania w Kielcach w magazynach St. HBe- 
wowskiego przy stacji drogi żelaznej, 


DRZEWKA 


0Wacowe 


zóżnych wybórowych gatunków po lrop. 30 za. 
sztukę. Zamówienia przyjmają, się w skle- 
pie Feliksa Wojciechowskiego, Lubólska 149 

w Radómiu, / 450—10-1 
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Zatwierdzone przez Ministra Skarbu przepisy o spo- 
-xobie kanserwaeyj, wydawania ze skłądów gorzelnianych i 
hurtowych. spirytasu i wódki, raz przewożu i sprzedaży 
onych, w obrębie jurisdykcyi straży akcyznej nadgranicznej 
xt miejscowościach pograniezzych Z Prusami i Austryg: 

1. W składach istniejących przy gorzelniach i dysty 
larniach, jako też w składach hurtowych, bi używana do 
przechowywania wódki powinny mieć objętości nie mniej ad 
50 wiader, Wszelkie maezynia,. nie wyłączając i akzeńtów i 
rezetwoarów przeznaczonych tak dla przechoyywania jak i 
<do sprzedaży wódki, powiany być, poprzednio, przez właści 
wego urzędnika akcyżnego, wymierzone i wciągnięte do od- 
dzielnej kouttoli naczyń według załączonego tui wzor, pkd 
wudzić się winnej, Przy 'kaźdegn, uczyni znójdowść się 

powinien przyrząd do miertonia zawartości naczynia (Mats 
stock); na naczyniu zaś i przyrządzie wypieany: byś mo, iue- 
bę ołejną, numer i objętość: naceynio, Żadnych innych na- 
czyń, nie wymierzonych. prźez urzędnika akcyznego, Juieć 
składach nie wolno.  Wyprawianie „Lransportów wódki do 
składów hurtowych, lubrdo dystyłach i fabryk octu, może 
sudo$ wiejsce nie inaczej, jak w beczkach, należytym 8p080- 
bei, wyraierzonych i trzymających objętości ute mniej sd 30 
wiader. Wódka i apieytas raogiy być także trzymane w na- 
czyniach szklanych trzysającyh | tniary nie więcej nad 14 
wiadra, należyty! spusobem,. pieczpiovanych i zaoputrzo- 
mych etykietą fabzyki Jab składu. W. celu Zatwiejszego 
spiwwdzenia ilości wódki: trzymanej w naczyniach szklan=. 
nych, uńczynia takowe winny być ustawiane w składach g0- 
rzelnianych i hurtowych |-porządkieu objętości naczyń i tę- 
„gości zawartego w nich spirytusa lub wódki. 

2. Każdy właścieiel  gorzelui i składu hurtowego, 
obowiązany jest prowadzić kontrolę: porządkową rzeczywi” 
stej Ilości tranków w Jegoskładzie znajdnjącyok się, podług 
wzoru, ustanowionego © przez Zarządzającego dochodami 
akcyznemi, 

8. Znajdująca się <w górzelniach i hurtovych skłn- 
dach księgi sznarowo przychoda i rozchodu wódki, jaka też 
księgi świadactw przewozowych, powinny być pieczęcią przy- 
yłerdzano do jakiegokolwiek: przodmiota nieprzenośnego, w 
*sposób przez nadzór akeyrtiy wskazany, * kein Gad 

4. Zarządzający dochodami skcyznómi, władńy jest, 
w razie uznanej potrzeby, nażnaczić dla nadzoru Bad prźyj- 

-mowaniem,  przechowywaliiem i wydswanient wódki na 
sprzedał, w skłndach gorzelnitnych lub hutrtowych=ód- 
dzielnych kontrolerów hib dozozców, na których wkładany 
być ma także obowiązek opieczętowywania zhagażynów g0- 
rdlnianych lub składów wódki. Niezależnie zaó od tego, 
mogę być opieczętowywanć 1 teczki nierożchodowe: 

5. Składy hurtowe wódek dozwala się otwierć, dła 
ilości nie mniejszej od piętiuset wiader, w proporoji 40” ty 
gości, jalkowa ilość, przy otwarciu składu, powinna być doń. 
prowadzona odrazn, beż podźiaki na partyd. 

6. Składy hurtowe, pod względem swego wewnętrz= 
nego urządzenia, powinny odpowiadać. wymaganióm twagi 
du url 3I7 Ust. akcja. i Gprócz tego mieć jedne tylko 
drzwi, otwierane na ulicg. Zuajdujące się w skłudach okna, 
wrazie załądania nadzęrn akcyznego, Winny być zaopa= 
trione siatkami drucianemi, |, 

1. Wydawanie wódki 20 śladów gorzelntanych do 
<dystylarń i do składów titetówych, jak rówińeż wydawanie i 
odbiór. wódki w dystylarniach 1 składach hurtowych, do- 
zwalają się w ilościach nie mniejszych cd 8.0000 ma raz je- 
den. Tenże sam rygor zachowywany być winien i przy Wy* 
dawaniu wódki ze składów hurtowych do dystylurń. Prze” 
pis wsnakźc ten nio stosuje się do wydawania ze sliłndu g0- 
rielnianego. resztującej ilości wódki i spirytusu, gdyby taż 
resztująca il.ść nie zawierała 8,0009, 


Uwaga. Przepis w powyższym artykale wskazany, 
mie stosuje się do wypadków sprzedaży, przez licytacyę 
publiczną, wódki i spirytusu, uległych konńskacie, oraz 
do wypadków sprzedaży wódki i spirytusu z rozporządze» 
mia władz akcyżnych, 

8. Przywiedziony w pun.3, aztyk, Tv Najwyżej że- 
twierdzonego w dniu 30 kwietnia 1886 r, zdania Rudy Pań 
stwa, przepisco do nabywania wódki i spiłytusu pezeż 81 
dy hartowe wyłącznie z składów gorzelnianych, nie stosuje 
się do wyrobów dystylarnianych. ARR FOR 

9. Wódka i spirytusy wydawańd © beczkach lo. 
miejsc (zakładów) cząstkowej apizódaży” tAiikÓW, oraz 050- 
bóm prywatny, powinny tezyinsć 409 1350 tęzości, według 
spirtometru Teallesą lub metalicznego. Wydawanie wódi 
| gyltytnsu do miejse cząstkowej sprzedaży oraz osoboń i pi 
watnym dowoliej tęgeści, (2 żedłłowaniem, dla Cęskięstia 


przepist art, 308 Ust, akcyz.j dóżwala stę nić inaczej, juk W 
M 


naczyniach szklanych, miaty nie wększej nad 4, 
z etykiety i pod pieczęcią fanryki lub subiku, | al azyi 
powinna: być wyrażona firma febryki" lub składu, 3 dejste 
znajdowania się wyk: tuz ilość i tęgość zawartego W Ia- 
czyniw trunku. i A 
110. Wydawanie wódki do foiejse cząstkowej sprze 
ży, dożwala się w beczkach, bóczułkich I w nazyniać 
szklannych.,, Objętość beezułek dla wódki % 409, powiróta, 


warte w uaczyniach szklannych, 
kłudów. cząstkowej sprzeduży, * ilości 
kosza: (jaszezyka). $ ; 

11. , Do fabryk octowych, wódka może dyć wydariuia 
w beczkach trzymających miary nie »uniej cd 30 wiader 1 
takiej tęgości, jaku, jest przepisnia dla zakłudów szynkow= 
piscych, Wszelkie ża6 inne fubryki wyrobów, z wódki i 
spirytusu, już opłaconych skeyzą, z wyłączeniem dyśtyfarh, 
mogą zadawać wódkę i spirytus. w składach gorzelniatych, 
dystylaralsnych i hurtowych, w ilościach batóno! 
zakładów cząstkowej sprzedaży i tęgości dowolnej. 

wĄg. Świadectwa przewozowe ustanawiają się trója- 

kiego koloru: dła wódki 1 spirytusu wydaranyeh 20: ella=" 
dów gorzelnionych do skłałów hurtowych i dystylarń,—bia* 
łego koloru; dla wódki wydawanej do Zakładów kzyńkownia- 
mych;—koloru zielonego; dla tynków zaś sprzedawenych 
dsóbośń” prywatnym, —kolarn czerwonego, . Wźóz. ,rzeczow 
nych świadeciw. przewozowych, załączony. jest -przy niniej 
szej instrukcji, © 

115: "W Bwiedoctwach prześłdżowych pówinio być wy- 
ważone literami: dąta wydania, dość i tęgość trunków, koniu 
i dokąd oęsię wydają, oraz marszruta transportu onych, . 
« wyrażeniem w wiorstach odległości -ad miejsca wypruwie- 
mia do'miejsca odbióra transportu; przy czem, wymienione 
być: powiamy wszystkie miejscowości zamieszkałe, jakie na 
drodze truisportu ziajdować się będą. W razie zaś wysył 
ki tranków koleją żelazną, wyrażone być winny w świtdec-. 
wwie stacye wypeawienia. transportu 'i wyładowania onego. 
Świadectwa przewozowe, zachowują swoją mos obowiązującą 
w przeciągu podwójnego terminu ze względu na odległość, 
licząc po 26 wiorst tm dobę. W. rażie nićyrzewidziańogo 
opóźnienia: tanspórtu, 2 przyczyn nie zależaych „0d bran 
sportującego, mależy o tem niezwłocznie zameldować miej= 
scovemu urzędnikowi zarządu ukryznego, « wrazie jego 
nieobee ności, władzy policyjnej. y 3 

Osobom prywatnym, nie może dyć, za każdem oddziel- 
nem Świadectwem, vydarane więcej, Jak 6 wiader. ódki 
lub spirytusu. 


14. Przy każdem wydawaniu wódki Jub spirytusu za 
składów gorzelnianych lub hurtowych, powinny być dołąś 
czane próbki tychże tranków, w należyty Sposób opieczęto- 
wane. Próbki takowe, jakoteż świadectwa przówozowe, za - 
chować należy w cwłości do zupelnego wypotrzebowania 
trunku, a oprócz tego Świadectwa przewozowe, do czsu 
odębranią onych przez urzędnika akcyznego. 


| 
Fr VE 

„| nuovi orizzonti del diritto e della procedura ne, 
nale (Nowe prądy w prawie i procedurze kryminalocj):” 

Dzie toznąkomiiego uczonego Hurico Ferri, ukyżę 
się niebawem w wybornem tłómaczeniu jednego z tutejszych 
adwokatów, 

Taksa dla dorożek oznaczają ceng za kurs jazdy ny 
dworzan kolei na kop, 30, bynajmniej. nie „przepiawje ilśej 
osób. Pomimo £ jednak” niejednokrotnie mieliśmy spos. 
puść zauważyć, że doróżkurz za każdego więcej nad ą 
pisaterów żąda 15 kop. dopłaty a w „razie sporu, ktiry 
prwiie źaysże ztąd wynika, strażnik w charakterze arbitra, 
ieterpretuje taksę na korzyść dorużkarza, 

Pożądanem by przeto było aby taksa: została inaczej 
średagowaną i o dla jej pprzystypnienia, kouiecznie w2 
jężykaich, albo też aby” ukródić niesłuszne wymaganie do, 
rofkitzy, j Ą 

* podać winniśmy, żć jakkolwiek za granicą taksa 
reguluje się ilością ósób, to jednak skoro, ani w Warszawie 
wni'też w adnem z miast u nas niemą tego zwyczaju, toń 
tuchyba należałoby utrzymać taksg jednakową głyż du 
tego podróżuń przywykii. - 

Prawdopodobnie z dniem 1 listopada t. j. z wpro- 
wadzeniem owego! rozkładu pociągów, zwiększoną też, 
zostanie szybkość ich biegu o 5 wiorst na godzinę umą. 
niitktórych oddziatich jak np. między Koluszkami « Totta- 
'sżowem o 8 wiorst, d zatem do 33 wiorst na godziny, 

W takiin razie podróż up. do Warszawy z Radomia 
6 wiele byłaby skrówną a nawet możnaby wtedy w jednym 
1 tym samiym dal jechać I wrócić, gdyż pociąg wyckodkiby. 
żtąd około 1 w nocy a wracał około 2 w nocy, 

Również | w kierunku odwrotnym niewięcej. byłoby 
potrzeba czasu. Tak sumo w jednym, dniu, warszawiaka 
mógłby zwiedzić Radom, gdyż pociąg przychodziłby tu około. 
te w póładnie. Ę 

Byłoby to niemgje udogodnienie które. niewątpliyto: 
ypłynęłoby dodatnio, ma ożywiewie puchu., handlowego i. 
pizemysłowego, Zaznaczyć jednak musimy iż sę to do— 
piero dobr ehęni tutejszego zarządu drogi, których wyko- 

Umatii ściśli jest zależnem od pewnych ustępstw, drogi 
Nadwiślańskiej. . 

1 tak np. między inemi aty można byłą przyjechać 
dó Radorain około 12 w południe i w ogóla aby ten pociąg: 
1óge ż szyicością, 30 wiorst na godzinę złączył sip w Dqbro- 

/Nie z pociągiem drogi wiedeńskiej —potrzeba tylko aby: 
draga Nadwiślańska wyprawi swój pociąg % Warsza» 
wy 0 godzinę wcześniej. , Jest to pociąg tak zwany miejsto-- 
wy któzy dochodząc jedynie do Lublita 4 żadną obrą drogę. 

, wr aaa Samem niezależnie od ich rozkładów 

ożó być pustczanym. Wprawdzie mógłby ktoś ż dx 
„Yiłydeńskiej. jechać obwydową do ae i ZR 

skiej, ale to nader rzadki wypadek dla którego nie należało 
by. „chyba! poświęcać interest ogółu. Sądzimy, zatem, że 
droga Nadwisłeńska uwzględniając szersze potrzeby zgodzi 
Się nakoniee ha przyspieszone o godzinę odejście pociągu 
zWamzówy, |. 

FE Niedawno otwarta kolej dąbrowska zaczyna już 
, AA a blisko leżące zakłady góruicze i fabryczne, 

rzystując ż' głównej arteryi komunikacyjnej, za- 

„mierżają połączyć si z nią pódjczdowemi drogami. 
E Mipotini iwiplapły tu zakłady. fabryczne staracto= 

kie, odlegie q wiorstę i 6ło sąźni od stacyi Wierzbnika, 
pady Spd Pale przez, inteniera p. Riepec- 
śe dns 1) Bawiony do zatnierdzenia zarządowi 

„, Pułsczenie górifczych zakładów - starachowi 

„etliska I Michałowa zo stąćyą Kunów, ma nastąpić 


ich 


Ą 


BA Muzacz 
2, GA 


Kiedy rozpocznie się ruch pasażorki I owstowy 
„oddziale "Tomaszów Opoczno a tem samem A) 

mi i Bzinem, dotychczas nie powiedzieć nie można, 
pa tak zwany protokół odbiorczy dotąd jeszęże nie 

sankoyi ministeryum i przewidzieć nie 

i 

poza podobna, 
| Zdrowotność (ut; nad.)>„„Urządzony. w rynku skyłor 
£ Ozitem beźwątpienia upiększy bardzo tę część Radomia, 
[wirydarz taki w środku miasta odświeżujący powietrza, 
|pod weględem sanitarnym bardzo jest pożądanym, — jednak 

z wrzydzeniom  wimisnkowanego skweru. nie. usunięto 
kyzajnne majgłówniejszej «przyczyny zaniecyszeznia -po- 

w rynku. i 

Nie odwróceno bowiem: obecnego owoniającego rynek 
ju nieczystości: płynących  zynsztokiem z obszernej pię-. 
ej kamienicy p. Ślaskiego dawniej Deskara—do kanału 
mego przez ulicg Grodzką, cały rynek, ulicy Starokraś 
ią i część ulicy Wałowej—słowem dokoła gmachu 
zjua męzkiego. Ą 
 Ściek ten bardzo łatwo, możnaby skierować w poprzek 


piget wielu mieszkańcom „nidsta nieznaną ulicę Przechoż 
„przy koficu któtej. znajduje się: otwór /kanaliku od 
mału głównego miejskiego. h 
Obeonie'ściek: nieczystości. licząc oł bramy kamienicy 
tura do otworu kanałowego przy ulicy, Wałowej ż 
gimnazyum' przebywać musi przestrzeń, przeszło 320. 
długości x małym spadkiem napotykając kilka zała 
utrudniających szybki spływ; przeciwnie ściek prze- 
jony na ulicę: Przechodnią potrzebowałby przecyć 
eni zaledwie! okoła 110 łokci długości bez żudnęgo. 
pałamku i ze sjadkiem wynoszącym do trzech jeżeli 
łokci, 'a zatem z bardzo szybkim spływem, 
jaunigcie powyższej: głównej przyczyny zanieczyszęzo- 
jetrza w rynku jost koniecznem i bardzo pożądanem 
czysto. sanitarnych na co municypalność miasta, 
sanitarny piluą uwązę zwrócić by winniu, 
jle pisze nasz prenatnerator. I 


1 zmiane jest już w projeście izto blizkim wykonania, 
jak „odprowadzecie wód z Rwańskiej przez 
magistrala ma być skierowane, przez, ulięą 


rową. 
jet za wot.  Jolon' x wigkszych kupeów, i prźomy* 
w naszych, wymówił: korzystne  iejsce jednemu ze ; 
fegalistów jedynie dla tego że ten był.» niemcem 
*_ Gdyby tak więcej zechciało: naśladować tan obywatćl- 
zykłua, skuteczniejszą i szybszą byłaty to odpowiedź, 
ie wydalanie polaków. z granic pruskich niż yy. 
warie na oficyalny odwet 

dodać należy iż p. X. nie: krępował się nawet wzgłą: 
orzyści, gdyż „był to istotnie zdolny i potrzebny ma 
jakiego na razie niełatwo było zastąpić innym, 
opróżnione miejsce zamierza ofiarować wy- 


* przemysł drobny. W roku zeszłym /Fowarzystro 


stanu drobnego przemysłu w kraju, rozesłało 1500 
rzy: odpowiedniego: kwestyonaryusza pod, sresem, 
|, proboszczów _pisarzów gminnych i. w agóle lydzj, 
możnaby: było sprzypuszczać, że będą mogli 
(wiązać się z zadania. Tymczasem so, tbecaej. 
wszyscy: (i korrespondenci nadesłali zaledwie 11 
2 których zaledwie: kilka jest wyczerpująco 0pRi 
To trochę zamało. 
> Znaszej guberni napłynęto takich odpowiedzi tylko 11- 
W obee takiej kary, godnej spetyi naszego, hi Roni, 
(l mtszą się rozbić najlepszo chęci jednostek, 

9 podejmowania usiłowań. 
Kiedyż nareszcie przebudzimy się z letargu ++ 
A 


k przemysłu i handlu, w oclu bliższego; zbadąnią 


Prusy. Wszystkim półakom i rosysnom, poddanym 
rosyjskim polecono opuścić Gdańsk najdalej 1-30 paździer= 
nika r. b. Wyjątek zrobiono dla kurlandezykó. i galieysn, 

= P. Wrongdl, konsul rosyjski Gdańsku, nu doszał 
się w sprawę wydalenia. poddanych rosyjskieli z terytoryum 
niemieckiego. "Tak przynajmniej piszą „Nowostie, porolu= 
jąc.się ma, oświadczónie „Nene fr. Pres: ia podstawie 
tych intormaeyj, dziennik petersburski podaje co następuje: 

„Wydalenie, zuscznej ilości poddanych rosyjs<iel z. 
wsthoduich. proyincyj pruskich wywołało nareszcie dypło= 

„ matyczną korcspordencyą pomiędzy Petersburgiem '4 Ber 
lnem, Gazety, poznańskie donoszą, że w tych. dniach do 
rosyjskiego: konsula w Gdańsku, p. Wrangla, przybyła dee 

„_.putacya, która-w imieniu poddanych rosyjskich prosiła epie- 


ki i obrony konsula w obec surowych środków przedsiwzię- 


tyb pezę, wladze pruskie, -zronsuł oświadczył depiitacyi, 
te rząd petersburski jest bardzo liiezadowolony ze sposobu 


post;powania rźyda pruskiego i że ou konsul gotów jest dać - 


wszelką. ponnoe, każdemu poddanemu rosyjskiemu, z:ające wa 
paszport w porządku. , Następnie p. Trangel oświadczył, 


Grodzkiej na bardzo: mało przez ogół uczęszczaną, Żu wschodnie pruskie i poznańskie komitety wspierania wy- 


dalonych mogą udać się do nięgp z pętycyą, w której pońin= 


„ny być wyłuszczone wszystkie. skargi wydalonych. Petycyę * 


ową wraz zo gkurguni „p. Wrangel ma przesłać do Peters- 
burga i poprzeć; energicznem wstawieniem się o porioż dla 
wydałonycho, « Podajemy powyższy, ustęp na odpowiedzial- 
ność cytowanego. wyżej dzienika, 


= Wygnuńcy polscy. z Prus zachodnich zmaszani są * 
przez policyę do natychyniistowej, sprzedaży swych rudha- '* 


mości, przeż co ponoszą wielkie straty... Gdy uie nogą zia* 


leźć nabyyców, to polityń sprzedaje im rzeczy przeź lityta- 


cję urzędową, . przyczem łóżko idzię w cenie 69) feuigów (15 
kop, stól ża 30 fenig, (7%, kop.) i t. p. Wikśniacy niemo- 
gge sprzedać swych zngonów kartofli, wyrywają je przede 
wcześnie. i za kilka kieliszków, wódki sprzedają, po ktivoz= 
mach... "W Prusach zachodnich i wschodnich oraz w Galieyi 


„o zawiązano komitety. dla niesienia pomocy nieszczęśliwym 
wygnańcom. „Kraj* petersburski pośredniczy także w 
tet zaś kompatentnych dzisiaj dowiadujemy, Się ,, udzięłania pomocy pieniężnej, lub, w wynajdywaniu x 


Ala ofar. barbarzyństwa pruskiego, które znajdują Się w 
granicach Cesarstwa. M 
sm „Kaliszanin* „donoci, iż 
(w Brusach drakońskiego. prawa o wydalania ż ziemi ojczj- 
„ałej tych rosyjskich. poddanych polskiegą pochodzenić, któ- 
„rzy nie mieli szczęścia urodzić się całonkami wielkiej nie< 
ieekiej rodziny, wielu z tych wyguańców szuka punktu 
opażcia w Kaliszu i w kalikiem, jako miejscowości midgra- 


nicznej... W'ludze miejscowe często były, w kłopocie tie wie* 


+ udząc 60 ' tyn faniem zrobić, dapiezo otrzytmane przed paru 
Aniami rozporządzenie, nakazujące; aby przyjmowano tylko 
tyt 'ekamitowansch, którzy zapisani są do ksiąg miejsśowyej 
ludności, wyjaśniło kwestyę. «Skutkiem owego rozporządze: 
nia było już kilka wypadków olesłania, landraton osób nie 
kwalifikujących się do pozostania między: nami. Obttnie 
przed: wydalenie do Królestwa tej kategoryi osób, Htórymi 
pobyt, iw Księztwio Poźnańskiem jesy wzktoniony, iii być 

( przeprowadzoną kotespondenepa w drodze urzęłowej czy 
dana jednostka ma lub nie ma tu prawa pobytu. 


skutkiem wydaiógo * 


= Nowośti" w ioicily obszerny urtykał wstąny, 
w któryra przedstawiwszy stin rzeczy ra terytoryum, 30= 
stająceni pod. oyiekuśiczym niby rządem niemieckim, tak 
iszą: 
> „Dzionniki niecsieckia tłówaczą ten krok rząda nie- 
wieckiego, dążeniem do zuiemezenia kresów wschodnich 
m:onarebii i dają ks, Bismackowi radę, żeby się na tem nia 
zatrzy ywał 1 kroczyt dalej po raz obranej drodze. Dora- 
dzają więc nadanie szkołom w Prusach wschodnich eech i 
charakteru, czjsto - uiemieckiego 1 popieranie wszelkiemi 
sposobami erigracyi nieniedw do | zowiicyj Wschodnich, od-- 
dawanie nowym kólunistom gratitów nabytych od wygna- 
mych poddanych rosyjskich. „National Zeitung" twierdzi, 
że bezpieczeństwo państwa wymaga takich śródków, Pań- 


wateli ziemskich Polaków, zamieszkujących Prusy wscho- 
nie, jest wątpliwą. Dalej zmogu, czyż nie śę groźnemi te 
żywioły niemieckie, które osiedlają się W pr ywincyach Nad 
paltyckich i namawiają miejscowych ludzi do oporu władzy 
państwowej i jej wymaganiom ?_ Bezwątpienia, są to żywio- 
ły niebezpieczne, a rządząc się niemieckiemi zasadami, ma- 


prawo zastosówać do nich le same środki, ja- 
kich używają w Prusich przedw naszym wsyólrodakom. 
"To jedna strona kwesty. Druga polega na tem, „że niepra- 
wdą jest, iż Niemcy progną w ten sposób pozbyć się obcego 
„, wepółzawodnictwa, ba dla czegóż wydalania stósują, tylko do 
poddanych rosyjskich. Wprawdzie wyprawiają i austryso= 
Xich poddanych, ale w liczbię bardzo ograniczonej. SĄ tak- 
że 1 poddani francazey, są duńczycy, dla czegóż ich drakoń- 
„skie nie dotyka prawo? , Dla czego z liczby żydów wydalają 
tylko podanych rosyjskich? Powiadają niektórzy, iż czy- 
ni się to dla tego, że można wydalać poddanych rosyjskich 

„ aałkiem bezkarnie, Nie wierzą tęma „łowókti:, ale na- 
tomiast dochodzą w, dalszem rózumowśniu do wniosków 
następujących. „Podczas zjizdu sklechiemickiego dużo mó- 
wionó o tam, ił Rosya, Niamey i, Austrya, porozumiały sig: 


„my wszelkie 


ię nasza tlyploinacyń ie 
opieki nad, niesaczyśliwe 


cego strony cywilizowane, została przeź, Prusy sponiewiern= 
uą.. Dotąd wiedziano, iż obcokrajowieo mejący paszport, 
ma prawo żyć, mieszkać, zawierać. trapzakrye gdzie tylko 
zbchce w Europie, a traci to prawa tylko wirazie gdy do- 
puścił, się; przestępstwa , politycznego , lub kryminalnego. 
Obeonie Prusy wydalają ludzi, którzy niczem nie zawinili, 
mają paszporty w porządku i w ten sposób poniewierają xa- 
sadą, uznaną przez narody cywilizowane. Należy wobec 
tego mieć nadzieję, iż w Berlinie nie zdziwią się, gdy inne 
państwa postąpią sobie z prusakami tali ano, jałc one za- 
chowuję się względer! poddanych danego rmocarstwa. Nie 
nua tego złego, coby na dobre nie wyszło. Ale nie można 
chociaż z żalem pominąć, że w histaryi stosunków między 
narodowych, nowa era przypomina piękności stosunków Śre= 
dniowiecznych'*. 
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